
KIR JER WARSZAWSKI.
Piątek.

Dnia 19 (31) Sierpnia 1855 roku. M  229. Jntro, ŚŚ. Idziego Opata, i W iktora B. 
Ubyło dnia godzin 3, min: 7.

Pojutrze, w Kościele X X. A ugustjanów , przypada 
Uroczystość N. MARJI P a n n y P o c i e s z e n ia ; która obcho­
dzoną będzie przez całą okt»wę z Odpustem zupełnym, 
Kazaniami i Procesjami. Jutro pierwszy Nieszpor.—
W  pierwszy dzień po Nieszporach, udzielona będzie 
B e n e d y k c j a  P a p i e z k a .________________

Wiadomości z Krymu.
Jenerał-Adjotant Xiążę Gorczakow zakommuniko- 

wał z Sewastopola następującą depeszę telegraficzną 
z daty 16 (28) b. m. o w pół do 12 z wieczora : ogień 
nieprzyjaciela takiż sam jak doi poprzednich; z resztą 
nic nowego nie zesiło..  (Gaz: Rząd:).

Z  Petersburga , 10 (2 2 ) Sierpnia.
Wiadomości z Krymu.

W  dodatku do depesz telegraficznych z d. 24go, 26go, 
28go i 29go Lipca (5go, 7go, 9go i lOgo Sierpnia), po­
dajemy poniżej wiedomeści ob iegu  robót oblężuiczych 
pod Sewastopolem, zaczerpnięte z dziennika zwykłego 
przedstawionego przez Jenerał-Adjutanta Xięcia Gor- 
czakowa od d . 21go do 30go t .  i d .  (2 do 1 1  Lipca).

Przez ten przeciąg czasu podkopy nieprzyjacielskie 
spotykając ciągłą przeszkodę w silnym i skoncentrowa­
nym ogoiu twierdzy, nie posunęły się naprzód. To skło­
niło oblegającego, iż uciekł się do wojoy podziemnej, 
lecz i w tej jego minery odkrywani z naszych galerji 
słuchowych, wszędzie spotykani byli przez kamuflety, 
i zmuszeni do zaprzestania swych robót. Artyllerja 
przeciwnika w dzień działała powiększej części słabo, 
i tylko nocami nieprzyjaciel rzucał niekiedy znaczną 
ilość bomb na miasto i przystań. Wznosił on także 
z nadzwyczajną czynnością fortyfikacje na prawo od 
świątyni Cbersonezkiej i przed Zatokami Kamyszewą 
i Strzelecką.

Z werków fortecanyeh strzelano skutecznie z dział 
do baterji nieprzyjacielskich najbliższych podkopów, i 
oczyszczano przestrzeń pomiędzy b^łemi redutami W o­
łyńską  i Selengińską a zatoką. W działaniu tem brała 
udział artyllerja, stojąca w fortyfikacjach naszych na 
wzgórzach lukerm ano; strzelała ona do reduty W ołyń­
skiej, do jazdy nieprzyjacielskiej przechodzącej dla po­
jenia koni ku r.Czeruoj, i do lożamentów wzniesionych 
Ua wzgórzach lewego brzegu rzeki.

Opróci wzmocnienia obronnej linji Sewastopolskiej 
przez nowe baterje, roboty załogi zawierały się. w na­
prawie uszkodzeń, wyprowadzeniu nowych trawersów, 
ticzyszczaniu rowów, i t. p.

Szczegóły wyżej wspomniouych działań są następu-

^ C| i  Lipca (2 Sierpnia), nieprzyjaciel wysadził dwie 
hiiny, na lewo od kapitelu 4go bastjonu, lecz takowe 
z powodu odległości, nie zrządziły nam szkody. O go­
dzinie w pół do sióstej po południu, oblegający doko­
na ł na prawo kapitelu tegoż bistjonu, wysadzenia silnej 
miny naprzeciw naszej galerji minowej którą wówczas 
nabijano;— uszkodzenie było nieznaczne. Tymczasem

na lewo od wspomnionego kapitelu, gdzie słychać było 
zbliżanie się minera nieprzyjacielskiego, w jednej z ga­
łęzi naszych galerji założono n a b ó j—  i około godi:
7 ej wieczorem dano kamufiet w kotliny nieprzyjaciela, 
poczem nie słychać już było więcej jego robót pod- 
ziemnycb.

W nocy z 21 na 22 Lipca (z 2go na 3ci Sierpnia) wy­
konano z 3go Oddziału Linji obronnej dwie wycie­
czki:

Pierwsza, z dwóch secin nchotników z pułków Se- 
leogińskiego piechoty i Kamczackiego Strzelców, wspar­
tych dwiema secioami ochotoik^w pu łków : piechoty 
Włodzimierskiego i Strzelców Xięcia Warszawskiego i 
Jenerał-Adjutanta Xięcia Gorczakowa, oraz ro tą  Su-i 
zdalskiego pułku piechoty, wszystkie pod wodzą Majotw 
Kamczackiego pułku Strzelców Milewskiego i Majqjra 
Czarnomorskiego bataljouu pieszego Danilenko. ,<Qi4o 
dział ten, wyszedłszy z po-za 3eo bastjonu, rzucił »iędMa 
przykopy nieprzyjacielskie. Francuzi zajmujący, <śfcbr 
przodowe części, rzucili się do swych tylnych ol(ti!p'Ó9z, 
z kąd rozpoczęli silny ogień karabinowy. Tymczbssm/ 
ochotnicy nasi wskoczyli do przykopów, a rota pułkfia 
Suzdalskiego, opatrzona w narzędzia pjonjersIiift^^tSię- 
ła się do i h  niszczenia. ów s nwoua

Za zbliżeniem się rezerw nieprzyjacielskich, MłjoBz 
Milewski rozkazał swoim cofnąć się dp warowni,jcofs 
też i uskuteczniono; jednakże żołnierze n d ą j ^ o ł ą l i  snhi 
weczyć część robót oblegającego, wyłamali kobylice ift-d 
lazne i około trzydziestu sz 'uk tychżYłpn&J^ieślijJltfttla- 
stjonu. . o d  w ó d ó b j *  b  aooiw

Jednocześnie z tym atakiem, dla niJctągtaenjąjUWfgit 
nieprzyjaciela skierowauo z za 3gp bąs łjoM , jyfeąwoKęąąu 
Laboratorjum, dwa oddziały ochotników z pułku Ocłjmg 
ckiego Strzelców, każdy z fiOc’wi'Jafdri fłOŻPUfjjrjłążjiy 
z oddziałów miał w odwodzie -po Sócit-iQcbotpiey ązodra 
kradli się po cichu do przykopu .i p o dczas  gdy ,t» stęze?? 
lać poczęto, uderzyli na niepfZyjąćiels łjboku, 
na znak dany przez MajoralMi:le»5Jk>eg9> Wglftś
rządku do swych szfińcówr™ - - — f

Strata n i e p r z y j a c i e l a  h y ć  ztrtczne; nasza zaś
wynosi w z a b i t y c h  j e d ń % o 'X > W b ^ f 8 . p ś  
stopni, a w ranionych jedó*lgo/'Stl^mOfiecra 4 47 n iż­
szych stopni. ft «  • « > ' «

22 
rozpoczęli
ne roboty oodziemae. którfe**’4 f r ^ a « f  ?óśt>ły tĄjnąpodziemne. k $ r t  w g r  nui T„

ą pomyśjme, WĄedlhej t  o S  jó^aU kfć ł j  jgfcl&jj 
Io 7 ej’ zr r‘atia, ni eprizyjąc

I O t v p U L  11 * n  i  . . i  l i t e?  l a  i

1 Lipca (3  S ić tp ń ła ) h ™ b  ^ ł n o ć ą ,  OTjegltijg[ 
ocięli znow u na lewo od kąpjfelu  4go p a ^ ió r tu  SM- 
,botv podziem ne, k t ó r e M f e t p a h f  ^ s U H / ^ ą

<5 ^  LJ •  U  |   ■ ? » ----------  »

l e j ,  j a k  ty, <s)iiiivP9,prz<du«ób . e z s u i ł f  T O tr g ly  * ■  u p t y k ą  
Kwaraptannyi ogień sztlipego w y r o b u  stropifty.M.UW 
siloy. Ż M H iń l t r iM  9 o ę h t f f t jk ó »  & pułku Ę k ą t y M ]
b u rg 8 ^ « g ą :Mefitelt|;iWS8»Jp tm m P W  fnjędzjj .4 ,*  p t ą
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w zasadzce stojących, przyczem jednego z nich zabili, 
a drogiego wzięli do niewoli.

2 4  Lipca (5  S ierpnia), w nocy, z naszej galerji m i­
nowej na  lewo od kapitela 4go bastjonu, wysadzono 
minę w tej właśnie chwili, kiedy nieprzyjaciel swoję za­
kopywał. Okoliczność ta spowodowała bardzo silne 
działanie naszego bom u, jakkolwiek ten małą ilość p ro ­
chu w sobie mieścił; z kotlin nieprzyjacielskich wyle­
ciało w powietrze kilka ram. Oblegający zdołał prze­
dłużyć w doiu tym na 15 sążni przykop przed 2m ba- 
stjouem i wyciąć w dawnej reducie Wołyńskiej dwie 
ambrazury, mające przeciw lm u  bastjonowi działać.

25 Lipca (6  S ierpn ia )  o 10 z wieczora,użyliśmy z po­
wodzeniem kamcflstu, który wstrzymał na ten dzień ro­
boty minowe nieprzyjaciela przeciw 4mu bastjonowi. 
W ciągu nocy, nasi w zasadzce przed bastjouem S r  4ty 
stojący, wzięli do niewoli francuza należącego do stoją­
cego w pobiiżu forpoczto; jednocześnie inni żołnierze 
nasi w zasadzce przed 3m bastjonem stojący, wzięli do 
niewoli 2ch rannych Anglików, Majora i szerego­
wca.

26 Lipca ( 7 S ierpn ia )  o w pó ł do3ej z rana, wdwóch 
odnogach naszych galerji wysadzone zostały jednocze­
śnie w powietrze dwie miny, poczem roboty nieprzy­
jacielskie, które we duie słyszeliśmy, ustały.

27 Lipca (8  S ierpn ia )  o7e j  z wieczora, nieprzyjaciel 
wysadził w powietrze studnię m inową przed 4tym ba­
stjonem podłożoną, lecz szkody nam Di e  zrządził.

28  Lipca (9  S ierpnia)  o 2ej z południa, użyliśmy 
znowu z wielkiem powodzeniem kamufletu, po czem 
w pół godziny nieprzyjaciel wysadził w powietrze stu­
dnię minową, lecz galerje nasze pozostały nietknięte; 
na skutek explozji ranieni zostali 1 Oficer i 2 robotni­
ków.

29 Lipca (1 0  S ierpnia)  nieprzyjaciel nie przestawał 
wznosić szańców koło Chersonezu i zaczął prowadzić 
przykop od Góry Zielonej do Peresypu; naprzeciw in ­
nych części linji obronnej, podkopy jego nie posuwały 
się.

Pom im o siloy ogień szlucerowy, i dość siloą od cza­
su do czasu powtarzającą się kanonadę, strata tasza  tak 
w tym dniu jak i w poprzednich, była umiarkowana.

Na innych puuktach półwyspu Krymskiego, nic wa­
żnego nie zaszło. (Ruski Iawełid).

O G Ł O S Z E N I A  
S. P etersburgikiegoJeneral-G ubem atora Wojennego.

W ciągu dnia 6 (18 Sierpnia) żadne poruszenia nie 
miały miejsc8 we flocie nieprzyjacielskiej. Z pomiędzy 
parostatków, jeden pod flagą koutradm iralską odpły­
n ą ł  na morze.

7go (19) Sierpnia 1855 r.
W ciągu d. 7go (19) Sierpnia, w flocie nieprzyjaciel­

skiej żadne zmiany nie zaszły. Z liczby okrętów, jeden 
odpłynął na morze, i w eskadrze pozostało 10 okrętów, 
1 fregata i 2  parostatki.

8go (20) Sierpnia 1855 r. (Ruski Inwalid).

NAJJAŚNIEJSZY PAN, udzielić raczył w drodze ł a ­
ski,  P- Mikołajowi Rejm an, Assesorowi Kolleg:, p. o. 
Urzędnika do szczególnych poruczeń przy Komissji R, 
P. i Skarbu, prze* wzgląd na długoletnią służbę jego, 
w ciągu której odznaczał się szczególną gorliwością,

oraz na kalectwo jakiemu uległ pełniąc służbę przy 
nadzorze lasów, pensję dożywotnią po rab: ar. 600  
rocznie.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci: Z Rzeczywistych Radców Stanu na Radców 
Tajnych: Członkowie Warszawskich Departamentów Rządząee- 
no Senatu Cichorski i Rogoziński, z przeznaczeniem na Senato­
rów. Członek Kom: Przygotowawczej do rewizji i ułoźonia P raw  
Królestwa Polskiego,Zaborowski. —  Mianowany: Członek Kom: 
Rząd: Sprawiedliwości Rze: Rad: Stanu P rą dzyńsk i, Członkiem 
W arsz: Depart: Rządzącego Senatu. —  Posunięty: na Radcę Sta­
nu: Członek Ogólnego Zebrania Zarządu Xlllgo Okręgu Kommu- 
nikacji, Referendarz Stanu N iepokojczycki, ze starszeństwem. —  
Przez Postanowienie Rady Administracyjnej, w  Wydziale Kom:^ 
Rząd: Sprawiedliwości, mianowani: Właściciele dóbr: Ignacy 
Osiow ski i Michał Chodorowicz, Sędziami Pokoju Okr: Kozieni:; 
Podsędek Sądu Pokoju Okr: Miechów: Fran: Zochowski, p. o. 
Pisarza Sądu Krymin: Gub: Radom-, i Assesor Sądu Pol: Popraw: 
Wydz: Łęczyc: Jakób Górecki, p. o. Podsędka Sądu Pok: Okr: 
Zamojskiego. —  Przez Rozporządzenia Kom: Rząd: i W ładz Od­
dzielnych, w Wydziale Kom: Rząd: Sprawiedliwości, mianowani: 
Były Patron przy Tryb: Cyw: Gub: Płoc: Maxymiljan Zaleski, 
Patronem przy tymże Trybunale; Pisarz Sądu Poli: Popraw: 
Wydz: Zamojs: Józef Skaw iński, p. o. Assesora tegoż Sądu, i Ap- 
plikant Sądowy przy Tryb: Cyw: w Radomiu Erazm G agatn icki, 
p. o. Podpisarza z delegacją do p. o. Pisarza Sądu Pol: Popraw: 
Wydz: Zamojskiego.—  W Wydziale Kom: Rząd: P. i Skarbu, mia­
nowani : Expedytor rogatek W arsz: Radca Hon: P io tr D anilecki, 
p. o. Rewizora Młodszego służby konsumcyjnej w W arszawie: spa­
dły z etatu Rewizor celno-rogatkowy Jan K ulczycki, p.o. Expe- 
dytora rogatek Warsz:; Dozorca do rewizji szynków W alenty 
P rzedpełski, p. o. Expedytora rogatek Warsz:; Assystent 2gi 
Kassy Powiatowej Płoe: Karol Jakacki, p.o. Assystenta Igo te j­
że Kassy, i Kancelista Rządu Guber: Płoc: Eustachy K ow alski, 
p, o. Assystenta 2go Kassy Pow: Płockiej.

J W ,  R z e c z y w is ty  Radca Stanu B iałoskurski, Prezes 
Dyrekcji Główoej Towarzystwa Kredyt: Ziems:, przy­
był z Radomia AoW arszaw y.

JW . Jeoerał-Lejtuaut K arłow icz, przyjechał z Lu­
blina.

Wyjechali zW arszaw y, J J W W .:  Jenerał-Lejtoant 
Stachowicz, do Radom ia; i Wdowa po Radcy Tajnym  
Kniaziew icz, do Petersburga.

JW . Jenerał-Major D ejtrich  Naczelnik lej Dywizji 
Artyllerji, wyjechał do Lublina; zaś Pułkow nik  Gwar- 
dji Czebyszew, FHgel-Adjutaut JEGO  CESARSKIEJ 
MOŚCI, przybył z Petersburga.

Wczoraj w Koścfcle XX. Kapucynów, odprawione 
były solenne exekwje, za spokój duszy ś. p. Józefa-Ale- 
xego Morawskiego, Radcy Tajnego, Senatora i Członka 
Rady Administracyjnej Królestwa. Rodzina, Dygnita­
rze Wojskowi i Cywilni,  Urzędnicy Władz i Przyjaciele 
dostojnego Nieboszczyka, z n a jd o w a l i  się na tom żało- 
bnernNabożeństwie. Kościółoświetlono okazale. Wspa­
niały katafalk pod baldakioem, otoczony był ośnaia 
wezgłowiami na których złożono oznaki orderowe, któ- 
remi Zmarły był zaszczycony; portret Jego umieszczono 
nad trumną. O d  rana, Duchowieństwo Zakonna śpiewa­
ło  Wigilje, a przyr wszystkich Ołtarzach odprawiane 
były ciągle M s z e  Śte. O godzinie 11 ej, JW . JX . Pijał- 
kowski, Biskup Hermopolituńshi, Administrator Archi- 
Dyecezji W arszawskiej, celebrował Wielką M s z ę  Stą, 
licznem otoczony Duchowieństwem. Artyści wykonali 
na chórze Requiem  (Kozłowskiego). Po ukończeniu 
M s z y  Wielkiej, nastąpił obrzęd Castrum doloris, cele­
browany przez J JW W . X.Biskupa Fijałkowskiego; P ra­
łatów Metropolitalnych Archi-Dyakona De/certa i Scbo-
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lastyka B iałobrzeskiego;  Dziekana N aruszew icza , As- 
sesora Duchownego przy K. R. S. W. i Duchownych; 
oraz Xdza Patrycego Szan iaw skiego , Kanonika Kate­
dralnego P odlaskiego.

Ludwika S za n ia w ska , córka ś. p. Starosty B olesław - 
gkiego , K ąkolow nickiego, i ś. p. Tekli Jenerałównej 
i  Zarembów S za n ia w sk ie j , przeżywszy lat 55, opatrzo­
na ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdsj przeszła do wie­
cznego spoczynku. W ciężkim pogrążona żalu Siostra 
* Córką i całą Familią, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godz: 6tej po 
połuduiu, z Kościoła X X . Dominikanów, ria smętarz 
P ow ązkow ski;  oraz na żałobue Nabożeństwo, o godzi­
nie 9tej z rana, w tymże dniu i Kościele, odbyć się ma­
jące.

Jutro w Kościele XX. K apucynów , o godzinie l i t e j  
z raua, odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo, za 
spokój duszy ś. p. Tomssza T rylskiego , b. Właścicie­
la dóbr ziemskich; na które, pozostała Wdowa wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zuajo- 
mycb.

Jotro, jako w wigilję imienin ś. p. Stcfaoji z Nie- 
całkiewiczów P elkner, Żony Nadzorcy Etatowego, od­
będzie się w Kościele X X. K arm elitów  przy ulicy Le­
szno , żałobne Nabożeństwo o godz: lOtej z rana; na 
które, pozostały Mąż wraz z Ciotką i Córkami, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. _ >

Józef N ow icki, Obywatel m. W a rsza w y , po długiej 
i  ciężkiej chorobie, wczoraj przeniósł się do wieczności, 
w wieko lat 78. Pozostała Zona, wraz z Synem i Cór­
ką, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
exportację zwłok, ju tro  o godz:5tej po południu, z do­
mu własnego przy ulicy M okotow skiej Nr 1655, na 
smętarz P o w ą zko w sk i odbyć się mającą.

W Poniedziałek, to jest 27 Sierpnia, sprowadzone 
zostały z W enecji do W isk itek  o kilka mil pod W a rsza ­
w ą  przy kolei żelaznej leżących, zwłoki ś. p. Seweryna 
Hrabiego Ł u b ień sk ieg o , o którego zejściu z tego świata 
w W enecji, donieśliśmy w swoim czasie. Zwłoki te po 
odprawieniu w tych dniach żałobnego Nabożeństwa,
w  g r o b i e  f a m i l i j n y m  złożone zostaną.

Anna-Juljanna z Stremplów D*ehl, Zona Majstra m y­
dlarskiego, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w 25tym 
roku życia, przeniosła się do wieczność;. Pozostały 
Mąż, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok, jutro o godi: 4tej po południu, 
z Kaplicy Szpitala E w ange lickiego , na smętarz h w a n • 
gelicku-H e form ow any.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 24, w tej liczbie z Ptu W a r s z a w s k ie g o  osoba 1, 
wyzdrowiało 15, um arło  17, pozostaje w kuracji cho­
rych 151. .

W dniu 15 b. ro., w Kościele parafjalnym w Olwicie, 
w Powiecie K a lw a ry jsk im , Gubernji A u g u sto w sk ie j, 
pobłogosławiony został w obec licznie zebranej Publi­
czności, oraz grona Krewnych, !®$s'®dów,
związek małżeński, zawarty pomiędzy W. Wincentym 
D obieckim  Właścicielem dóbr P iekoszow a  i innych, 
synem Józefa i Scholastyki z Walewskich Dobieckich; 
a P«uną Anielą G aw rońską, córką “  "  Anny z Wi­
s z n ie w s k ic h  i Wincentego Właściciela dóbr P ojeziory  
i wielu i o D j c h  obszernych włości, byłego Marszałka i

Posła, małżonków G aw rońskich . Parze tej, po stoso­
wnej przemowie, błogosławił JW . Administrator Dyece- 
zji A u g u sto w sk ie j , JX . Prałat B u tk iew icz ,  w assystencji 
miejscowego Proboszcza i licznie zgromadzonego Du­
chowieństwa. Nader uroczy i rozczulający był widok, 
kiedy *a przybyciem do Świątyoi PAŃSKIEJ zgroma­
dzeni włościanie, błogosławili i składali życzenia No­
wożeńcom. Po skończonym obrzędzie, całe grono po­
wróciło do P ojezior, miejsca zamieszkania Rodziców 
Panny Młodej, gdzie przy licznej orkiestrze, sutym i  
wytwornym obiedzie, ponowiło całe grono godowe tej 
młodej i dobranej Parze życzenia przyjazne, na jakio 
rzeczywiście umieli sobie zasłużyć; po czem udano się 
do obszernych salonów, gdzie tańce przedłużono do 
dnia następnego.

Nader ciekawy utwór pióra P. Wacława Szym a n o ­
w skiego , p. n. L ichw iarze  W a rsza w scy , który tak po ­
wszechne obudził zajęcie, wyszedł w osobnej xiążce n a ­
kładem xięgarui B ernsteina , przy ulicy M iodowej, Nr 
483. Nakładca pragnąc o ile możności rozpowszechnić 
to dziełko użyteczne, postanowił dać mu nader przystę- 
poą cenę, bo tylko 75 kop. za 10 arkuszy druku. Zara­
zem uwiadamia powszechność, żs obrazy z innych 
warstw społeczeństwa, w tym samym traktowane cha- 
raktarze przez tegoż autora, wyda następnie w oso­
bnych xiążkach, pod ogólnym tytułem S zk ice  W a rsza ­
w skie .

Od dnia onegdajszego, zamkniętą już została w y s ta ­
w a  kw ia tów , urządzona jak to corocznie bywało w <»- 
grodzie Braci Hoser, przy ulicy Jerozolim skie j, wprost 
dworca kolei że laznej. Wystawała dowiodła, jak zami­
łowanie ogrodnictwa wzrosło u nas, skoro do tysiąca 
przeszło osób, nawiedziło takową. Właściciele tego pię­
knego ogrodu Bracia //ojer^pragDącupamiętuićto  szcze­
re przez powszechność uaszą okazane przyjęcie, i zara­
zem połączyć tę rozrywkę z dobroczynnym celem, zło­
żyli w R ed a kc ji Kur je ra , kwotę rs. 35, jako część z ze­
branego za zwiedzanie wystawy funduszu, z przezna­
czeniem tejże kwoty w następujący sposób: rs. 15, na 
budowę Kościoła w Mokotowie; rs. 10, dla Instytutu 
Moralnie Zaniedbanych dzieci; rs.  5, dla Domu Schro­
nienia Opieki N. MARJI PANNY, i rs. 5, dla Szpitala 
E w ange lickiego .

Nakładem x ięg irn i  B. Lessm ana, wyszedł z druku 
7. kolei drugi S ło w n ik  N iem iecko-Rossyjsko-Polski, u ło ­
żony podług najlepszych i najnowszych źródeł, zawie­
rający wszystkie zwyczajne wyrszy w ich znaczeniu wła- 
ściwem i przenośnem; wyrażenia techniczne przyjęte 
w naukach i sztukach; akcentowauie wyrazów niem iec­
kich  i rossy jsk ich , z dodaniem w końcu: słownika s ta ­
rożytnej i nowszej jeogrsf|i , spisu imiou chrzestnych, 
skróceń używanych w niemieckim języku i tabeli od­
miany słów nieforemnycb, przez H enryka  L iebkind . 
Cena rs. 1 k. 80.

P. A polinary  K ątski, czyniąc zadosyć o b jaw iou ym  
m u  życzeniom, postanow ił dać wieczór m uzykalny  w m .  
Ł ow iczu , w d. 5 W rześnia ,  o godz: 8ej; k tó rego  bliższe 
szczegóły będą ogłoszone przez afisze.

Kilka dni temu jak douieśliśmy o mającej się wznieść 
nowej budowie, w miejscu rozebranej posessji na Kra- 
k o w sk im -P rze d m u ś c iu ,  własności PP. W izytek . Dziś 
więc dodajemy, że wczoraj odbyło się z zwykłą cere-
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luooją położeuie kamienia węgielnego, pod wspomnio- 
n ą  budowę.

Ogłoszono ta xę  chleba i  mięsa na m. W rzesień  
r . b bułki mątowej funt kop. 101/** strucli mątowej 
funt kop. IOV2; bułki z pośledniejszej mąki, funt kop. 5;. 
z Igo  fuota ma się wypiekać bułek 4, każda wagi zołot: 
24  i dwie bułek ma kosztować kop. 21/*; strucli z ta- 
kiejże mąki funt k. 5; chleba stołowego z Ukiejże mąki 
funt kop. 5. Chleba żytniego pytlowego, oraz chleba 
z mąki M łyna Parowego, fuo tkop .  4; chleba razowego 
funt kop. 2 7 2 . —  Mięsa wołowego funt kop. 7; kro* 
wiego lub z bukatów funt kop. 67*; polędwicy funt 
kop. 14; barauiny funt kop: 7; wieprzowiny ze skórą  
funt kop. 87*5 schabu funt kop. V / 2..

Pospieszamy donieść Płci Pięknej, że znane, wzięte 
i tyle gustownych i użytecznych rzeczy w sobie zawie­
rające W zory h a ftu  białego i  w yszycia tasiem ką , od 
lat pięciu  cieszące się niezaprzeczouero wzięciem; po 
półrocznej zwłoce, w tych dniach na widok pnbliczoy 
wyjdą niezawodnie.

Mateusz Sidorowicz, Patron przy Tryb: Cyw; totej- 
szym, przeniósł swe zamieszkanie pod Nr 43 przy ulicy 
Stare-M iasto, i tylko tam doręczenia mu uskuteczuiaue, 
za ważne uważać będzie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
l m  akcie Opery Fiorina, Panny : Ortolani 2*kroć, i 
Chodowiecko; PP. Ciaffei, B u tli i Zió łkow ski; po 2m 
akcie Opery Rigoletto, Panna Ortolani 3-krcć i Pan 
B utti.

R urs  wczorajszy: za pół-im perjaty, żądsją rs. 5  kop: 
37; za dukaty hot: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 18; 
za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 80 kop: 
67, wartość kuponu rs. 1 kop: 662/s; za listy  zastawne  
l igo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 24, Ulgo 
Okresu żądają rs. 15 kop: 19, wartość kuponu kop: 
1178; za nową R cssyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 92 kop: 75. kupon rs. 1 kop: 912/3-

A n g l j a . —  Dwór po powrocie z Francji, bardzo 
krótki czas zabawi na wyspie W ight, ale zaraz uda s:ę 
w góry szkockie. —  Król S ardyński spodziewanym 
jest w Londynie w połowie Października, w P aryżu  
w połowie Września.—  Stróże szpitalni teraz posyłani 
na Wschód, muszą składać examio; w ogóle Anglicy 
do tych usług są bardzo niezręczni, lepiej od nich wy­
konywają to Francuzi. (Neue Pr: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 24 Sierp:.— Dziś około 3ej, Cesarz i 
Królo wa Angielska  wraz z orszakiem, ośmiu powozami 
zajechali do pałacu przemysłu. Policja mniej sobie po­
zwalała grubiaństw względem wystawców; mniej było 
ograniczeń w krążeniu, jedoak było ich i tak do zbytku. 
Cesarz i Xiążę Albert, byli w mundurach; Królowa 
w sukni jedwabnej zielonej z ozdobami z czarnego txa -  
mitu, z mantyllą zczarnej koronki; kapelusz miała bia­
ły z piórami. Zwiedzała tym razem galerje wyższe k tó­
rych dotąd nie oglądała. Najwięcej ją zajęła pyszna 
wystawa sukien lyońskich, nie wiedziała co wybrać tak 
wszystko zdawało się. pięknem J. K. M.; wybrała n a re ­
szcie 12 (Xiążę Albert, wczoraj wybrał ich 10;; pyta­
ła dalej o cenę wielkiego lustra S t. Gobin; kupiła kilka 
pięknych lalek i dość cacek dla dzieci; nieco wyrobów

złotniczych, koronek i haftów. Xiążę Albert, głównie 
zwiedzał w y s ta w ę  machiu, ktćra wszystkie były w ru­
chu. Wczoraj dany był bal w ratuszu. Cesarz z K ró­
lową odjechali, przeszedłszy się po salach, ogodz: 1 1 7 *- 
—  Diiś Cesarz z Xięciem Albertem  i Xięciem W alji, 
zwiedzili Vincennes i znajdowali się na rozmaitych z 0 - 
gniem ćwiczeniach artylerji w polygonie tamecznym. 
(Ind: Belg*).

Paryż, 25 Sierp:. —  Jakkolwiek Monitor doniósł, 
że Królowa W iktorja, zwiedziła dom luwalidów. po­
myłka jednak w tern zaszłe; odwiedziny te nie miały 
miejsca. Dziś Królowa zwiedziła St. Germain, i modliła 
się na grobie Jakóba II .— Na Polu Marsowem, wystąpiło 
wczoraj trzy dywizje piechoty, dwie dywizje jazdy, 
dziesięć baterji artylerji, oprócz luźaych oddziałów 
tak piechoty jak jazdy; razem liczooo do 40,000 ludzi. 
Po odprowadzeniu Królowej do balkonu szkoły wojsko­
wej przez Cesarza, zaczęła się defilada, którą zakończo­
no około godziny 7 ej. Wieczorem udauo się do teatru 
Opery komicznej, gdzie grano Operę Haydie. Dziś 
w W ersalu  obiad, bal, illuminaeja, fajerwerk. Kolacja 
daną będzie w sali teatru, gdzie umieszczą 40 stołów po 
12 uakryć, i oprócz tego jedeu stół o 9ciu nakryciach 11- 
mieszczouy będzie w loży Cesarskiej. Królowa Angiel­
ska po)nlr te, 27, wyjedzie z P aryża  ogodz: 11 rano do 
Boulogne; Cesarz ją odprowadzać będzie; wszystkie o- 
zdoby wystawioue na przyjazd stoją pa ulicach.— Z po­
wodu dzisiejszego balu w W ersalu, donoszą, że jedue- 
mu z jubilerów korony polecono, by pas brylantowy 
Cesarzowej, rozszerzył o 13 centymetrów; można pojąć 
jakie ztąd w n i o s k i  robią o wypadku, o  którym dotąd 
Monitor nic jeszcze urzędownie nie doniósł. (In: Bel:).

DONIfiSlENlA.
Dowódzca 2go B ataljonu, Ruchomego Armejskiego Magazynu, 

niniejszem podaje do publicznej wiadomości, ze z rozporządzenia 
w yższej W ładzy , d. 22 i 23 Sierpnia (3 i 4 W rześnia) r. b., odbę­
dzie się w  W arszaw ie , na placu M uranów zw anym , publiczna li­
cy tac ja  in plus, sprzedaży 80 R O K I  rzeczonego Bataljonu, za 
gotow e na miejscu płacić się m ające pieniądze. Osoby przeto 
życzące mieć udział w  kupnie takow ych Koni, zechcą zgłosić się 
na miejsce i w  dni oznaczone o godz: 10 z rana.

D. 28 b. m. zgubiono Z E G A R E K  zło ty , repetler, samobljący 
godziny i kw adranse w  sprężyny, gang cylindrow y, bez kamieni, 
n ak ręcał się z ty łu  w  3ch miejscach, kapsel mosiężny, na którym  
napisy b y ły  p rzy  każdej dziurce do nakręcania : „V ierte l, Stunde, 
Gang” , oraz nazwisko fabrykan ta i „W ieo , anno 1805” :  ̂Koperta 
ze zło ta wiedeńskiego, przy uszku za przycisnieniem małej szrubki, 
b ił godziny i kw adranse, cyferb la t sreb rny  zestalow em i judexa^mi. 
Ł askaw y  Znalazca raczy  go oddać na G rzybów  w Z ajeździe Kie­
leckim N r 1083, do Szal W erngarteo , za nagrodą R»- 15. U pra­
sza się P P . Z egarm istrzów , o zw rócenie uw agi na prze dm io t  po­
w yższy.

Dnia 29 b. m. idąc od rogatek  Pow ązkow skich do sm ętarza, 
zgubioną została B R 0 8 5 B K A  zło ta , w ysadzana granatam i, 
z łańcuszkiem . Zoalazca tejże, za zwróceniem do W . Kozłowskiej 
pod N r 1400, p rzy  ulicy Sto-K rzyzkiej, o trzym a nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w  południe ciepła stopni 17.
Dziś rano w ysokość w ody na IFtfle  stop 2, cali 10.
T EA TR  W IELKI. Ju tro , Opera .....
F ab ry k a  P o rte ru  i P iw a Baw arskiego J. G. Schaeffer e t C°, 

zaw iadam ia Szan: Publiczność, iż z dniem 31 b. m., sprzedaż P I ­
W A  B A W A n i H l E G O  na Kufle, w e wszystkich naszych 
Zakładach zam kniętą zostanie; sk ładając  Szan: Publiczności nasze 
w inne podziękowanie, zarazem  polecamy się nadal je j łaskaw ym  
względom.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  Wolno drukow ać, d. 1 9 (3 1 )  Sierpnia 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobieszctańiki.


